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Sallicjtą est £ maroris plena Principum vita, 
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I, 

* Y Ktoryż kanar rak fortunę fłodzi, 

i Zeby w cukrowych fmakach nie zgorzkniała? 
Niechay w nekraru oceanie brodzi, 

Y tam żołć tayna w {ercu będzie miała, 

Tak wdzięczney Hybla pafieki nie rodzi, 
Zeby ñe fzczęściu piołunem nie ftała, 
W rum z Bogi czeltuy ludzi Ganimedzie, 

Pey Jowiiza zmarfzczą czoło miedzie. 


dad 


, Jak przy .fumianym fwey puipury wftydzie 
Gło AYWiąc fie roża w Peftanfkie fzkarłaty, 
yftrey grotem podobny dzirydzie 
tolitościwemi pokrywa bławaty: 
£ K Tak 
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Tak lubo fzczeście w paludament wnidzie, 
Y weźmie 'na fię drogie Tyru fzaty : 

Nofi po wietzchu koral y telety, 

Coż? kiedy w fercu tkwią oftre fztylety, 


FR 


Spytay oftygłych kości Juliufza, 
Co w grob obrocił całą Hefperyą, 
Dla wielkorządow Rzymfkiego ratufza, 
Domowym trupem mażąc Farfalig, 
Wolałby paklak proftego kontufza, 
Niż purpurową świara ferezyą, 
Ktora w krwi braci zmaczaną gdy wdzieie; 
Dwadzieścia y trzy fatychow go nadzieie, 


NERAVA 


Pięknieć fię koron dyamenty Żarzą 

Drogie ifkrzyfto rozcifkaiąc blafki: 
Coż? kiedy ogniem tym, co $wiećg, parzą , 

Jednegoż głowę grzebią Tagu piafki? 
A lubo infzych krwawo o to karzą, 

Że idą w filne z honorem zapafki, 
Przecięż Jak motyl choć fkrzydła ofwędzi, 
Nie jeden z chęci w tenże ogien pędzi, 


V. 


Beśpieczniey żyią, w: ktorych {wym promieniem 
Nie: biie- fzczęście, ale mrokiem gaĥ, 
Jaśnieiąc fkrompie pod umbra y cieniem: 
Tak fobie żyli pradziadowie nafi, 
Tak ftarzy owi Sabini imieniem, 
Tak Kwiryn y brat, cni Rzymu Prymafi, 
Patrz, że gdzie ftoią pafterfkie ich fioła, 


Głową fą świata y naypierwfze czoła, 
M 
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Spi na ffomianym bez nafpy ftruzaku, 
, Lemiefza piacą Rolnik utudzony, 
Już pędzi Febus cug po zodyaku, ` 
Ledwo fię ocknie w bok fłońcem fparzony, 
pierzynach tonge więzną iak na haku 
„, Głow panfkich myśli, nic im pawilony, 
Ani łabędzie nie pomogą puchy, 
Gdy w fetcu wrzawa, tumult y rozruchy, 


NT 


Darmo potrącafz ttęlnym bafu palcem 
Thebanfkich murow fkoczny azchitekcie, 
Będąć fieę rwały motki ftron kawalcem, 
Przy brzmiącey lutni wybitnym afłekcie, 
A Paisfkich myśli Megety padalcem 
Cięrych, nie zgoifz w rokofzu y fekcie: 
Znać ci przyfięgły, ferc molu kłopocie, 
Ze y w naywięklzey łzy toczą ochocie, 


VEPAR 


Pienią fiẹ pełne kryfztały 'węgiżynem, 
Tokayfką pryfka zoftruchan ffodyczą, 

Przewoźnym Falern kredenfuie winem ; 

s Co fwoią w kniei fzczwał Akteon fmyczą, 

Szykuje kuchmiftrz iak Ma:fowym klinem, 
Widzieć Hercyníką na połmifkach dziczą, 

` Zubry, odynce, daniele, farny, 

Coż? gdy fẹ truie tym appetyt marny. 


I ,X. 
Oczy fię pafą pardwą y bażantem, 


Parrząc zrzenica ie fpasne kwiczołyż 
Nie utraktuiefz ferca alakantem, 

Zafala płaczem nie fione rofoły. = 
Uscie- 
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Uścielefz morze Orpheu dyfzkantem, 

Że y nie rowne fal pogładzi doły, 
. Melancholii panfkiey gray mutety, 
Baudziey ią wprawifz w {matne dumy, fety. 


X, 


Godne zazdrości chrościane przylepy! 

(Choć. was -lanczawtem fortuna. nie gai, 
Smaczniey iałtowey zażyięcie tzepy , 

Niż palztow; co w nich arlzenik fię tai, 
Robocze w gumnie powiefiwizy cepy, 

Z nie wielkiey potraw kontenciscię zgraj, 
Przed Pany lubo mis obozy ftoią, 
Y w tym he fzyku famych fi ficbie boią, 
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Non arma virum faciunt, fed fortitudo, 


I. 
Precz z Marfa Tko, precz z iunakow koła, 
Nie ma ten mięyfca pizy boku Bellony, 


Ktory na' zafzczyt ulasfkiego czoła, 

"Blach bierze w wodzie Stygowey ftalony. 
Pierś” u żołnierza powinna bydź goła, 

Y umy meżuą dzielnością zbroiony. 
Jaśniey(za to rzecz ieft od famey zorze: 
Naywiękfi zawize. pi d kiryfiem tchorze, 


Areak, 


Coż pancesz` nocie troynonity przyda ? 

Albo żelazna karaceny łufka ? 
Śmierci ołowney zbroja fexce wyda, 

‘Kiedy kul gradem mściwy Gradyw plufka, 
Dyaxbe- ' 
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Dyarbeckiego iunaka dziryda 

Weneckie kolce w drobną zędrę trzufka, 
To mi kolczuga, to kiryś, to blacha, 
Kiedy fig ferce' waleczne ` nje ftracha, 

Toro E 

Wypftrzone cynkiem“ lampartow zewłoki, 

Z batkow płynąca lwow Libiyfkich grzywa, 
Albo krorą dał z fiebie chmurnooki 

Niedźwiednią bartnik, nie iet- tak grożliwa, 
Zeby iey w fwoie Krym nie związał troki, 

Targnie figę na te Budziacka cięciwa 
dupieże beftyi; gdy pod ftrafznym źwierzem 
Może wyftrafzyć rycerza pęcherzem, 

MV, 

Nie czynią męża ftrufie w hełmie kity, 

Ni fmoki fkrzelmi z pizyłbic naieżone, 
Nie Erymantfki dzik w tarczy wyryty, 

Ani pioruny w puklerzu złocone: 
Ale animufz, ktory iako wtyty 

Sranie, choćby mu y niebo zwalone 
Na kark leciało, drzewa ani toku 
Nie trzeba, kiedy dzielne ferce w boku, 


y 


O to fię krufzą ogromne kartany, 

Y ogniem w fzturmie tchnące kolubryny : 
To za potężne wyftarczy paskany, 

Zadne go pod fg nie zwiną ruiny, 
Na Ajazowe uderzy kałkany, 

Nie ftraci w fercach żywey Marfa ‘miny. 
Tak gromił Teukry Achilles pod Tzoią, 
Samą dzielności bulatowey zbzoią, 


maaninen 


8 X 283.38 
MEA 


Tak fmażył rekę Mucyufz w płomieniu, 

Czym figę .zdumiały Porfena zalęknie, 
Godzien ią nofić w wieczności pierścieniu, 

Przed nim nie ieden, wiek pokornie klęknie, 
Maiąc tak piękny przykład w podziwieniu 

Nie raz na fwoie kawalery ftęknie, 
Ktorym że cnota mężna nie ufaszy , 
Wulkan im bułat na kawtany warzy. 
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IE. 
Non genus Nobilem facit, fed virtus, 


L 


Zimna to chwała, nie żywe, Zafzezyty, 
Oftygłe Dziadow zalecać popioły, 
Nieśmierrelności nie da marmur ryty, 
Ani złocone nadgrobkami doły, 
Jużeś dość tymi ieft trupami fyty, 
`  Zamkniy na prezent otwarte Mauzoły, ' 
Wiemy, że Oyciec w Krym chodził podiazdem, 
Syn kuropatwy nakiywa roziazdem, 


IZ 


Sławić ogromne dzieła Antenatow, 

A w rowne z niemi nie iść paragony, 
Jak fie nie bali kul ani granatów, 

Tego odwagą Dunay w plaw- zbrodzony, 
Ten legł pod Warną od Turikich bułatow, 

Ow nad Czeczora krwią fpławił zagony , 
Cudza to ffawa, Coż, że Dziad bił Turki 
W dzień? gdy wnuk w nocy mieyfkie ścina kaski 

I1 
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Twoiać zaletę dać: powinna cnota, , 
Nie Przockow z gipfu lepione bałwany, 
Jeżeli w tobie rowna tych ochota, 
Kroremi$ w koło poobiiał ściany; 
Czy tylko wilzą malowane wota, 
„ By po nich muchy czyniły odmiany? 
Leie(z twych Dziadow w mofiędzu y cynie, 
iepłegoż piwa nie ley przy kominie, 


IRA 


Choćby cię y fam Herkules urodził, 

On, co ufkromił ftrachy Kaledonu, 
Choćbyś od fula linią wywodził, 

Y kew przypifał Koxnelii łonu: 
Kiedyś fie od ich dzieł zacnych odrodził, 

Nie maige w fobie cenot dziedzicznych plonu, 
Nie krew Szlachcicem czyni, nie kleynoty j 
Herbowne Domow, ale piękne cnoty, 


V; 


Piaftuiem w herbach orły y iaftrzęby, 

Wierutni żotwie, pior flawy nie mamy, 
Ryiem w pieczęciach wyniolie godzięby 

Y Wieże, będąc na łokieć karviami, 
Nofiem* w fygnerach nie wyparte dęby, 

A lada Afryk fzczęścia rzuci nami, 
Lew w wofku płomien zieiąc ftrafzno grozi, 
Zaięcze {erce {trach okropny, mrozi, 


WIĘ 


Nie byt ci Scæva Jowifżowym bratem, 
Pod Dirrachium fco Pompeia płafza, 
Proftym w obozie Cezara żołdatem, 


Szlacheckiey ftymy nabył od pałafza, 
Pokazał 


` 
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Pokazał jawny wizerunk przed Światem, 

Ze mas w kronikach fzlachci cnota nafza, 
Mało pomoga Prufy y Pilawy, 
Jeżeli włałney' w herbie nie ma fławy, 


VMSTER 


Patrz, kędy wartka Tybr płynie pofmyczą, 
Auzońikie foba ochładzaiąc pola, 
Kedy fię fiedm gor Kwitynowych liczą, 
Y gdzie ktew braci piła pieiwiza tola, 
Gdy z fobą w gniewie nie zgodni graniczą: 
Kogoż miaft Głowie święta Bogow wola 
Za fundatorów daie? weż: kroniki; 
Owczarze, potym Rzymu połkowniki 


VAART E 


Y Pany świata. Jch zdeptane nogą 

Co tylko widzi fwą zrzenicą ffońce, 
Oprżeć fię przed ich Oxiami nie mogą 

Macedonowie y bitni Edorlce, 
Ocean fobie uczynili drogą, ` 

„JY feczekaiącey Scylli twarde fzońce, 

W co wyśli owi baranow fłrożowie? 
Jch fobie włafzczą krew: fami Bogowie, 
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Cnotęs powinien mieć iza oyca fobie, 
Jeżli Lucina chciała cię mieć z gminu: 
Niech leży Dziadow popioł w głuchym grobie, 
Nie budź go ze fnu nawe chwały fynu, 
Nie fą zamknięte wrota cnoty tobie, 
Możeiz z włainego bydź fzlachcicem czynw 
Y Roża, lub ią płonne ciernie rodzi, 
Przecież w purpurze kwiatow Pani chodzi, 
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